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Marszalek Piłsudski złożył 
urząd prze 
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nkzącego 
śclslll Rady wojennej 

(CM warauiwiaki* 
Wczoraj zakończyły się obra 

dy ścisłej Rady wojennej pod 
preev'odnJctwem marsz. Piłsud 
sldeg). i 

Roipatrywano i pfeedyskuto-
wartdf projekt u s t a w , złocony 
ostatnio1 do laski imhrszałkow*-
sklei o organizacji naczelnych 
władz wojskowych 

Ptpjekt teii wy^błal żywe 
spory_pomicdxy czlłhkami ści
słej ftiay wojenne!, których 
większość. Jak się dowiadujemy 
poddana ustawę ostrej krytyce. 

W«yscy obecni oświadczyli 
śie|fiin|edww projektowi, a na-
W«|tp<|tci>II!g|>. 

W końcu posiedzenia marsz. 
Piłsudski zakomunikował, ra
dzie o swojej'ostatecznej decy-
; zji usfppMuia z dotychczasowe
go stanowiska przewodniczące
go Rfdy, 

Generał ZeligowMrt wygłosił 
przemówienie] w wtórem dzie 
Kowal <łrrarsz.l PttsłdSkiemu za 
jeep prace i nrzewhdnlctwo, w 

fatty IJwyrapł mu cześć 

rzeto nominacja na stanowi
sko przewodniczącej Rady na 
potyka na dwie trudności, gdyż 
należy przewidywać, że.żaden 
r, poważniejszych, generałów 
,ic przyjmie tej nommapjl. 

Odpowiedzi marsz. Piłsud
ski podziękował członkom Ra
dy za współpracę. 

# ii. 

|W^anjcząc4go jścijjrłejjRady *tfo 
łączy sję ściś 

%tem ustawy § n a c z kiych wlą 
idztdd wojskowych, 
ta została poddana 
tyce Bzłonkó\v ści 

tli | - i j i n 

e z woje-

a ustawa 
»strej kry* 
lej Rady, 

Wictm^zalek, 
zakłuty przez 
obłąkanego 

NEAPOL .1.7. Wlceprezy 
denł raby MistrovuHo. pchnięty 
onegdaj .w żołądek nożem 
przez obłąkanego bezrobotne
go, zmarł dzJS po ileadanej o 
peracji. l 

RZYM, 2. 'i 
Osta 

Ojciec światy brcydsTsIą krwią 
Wola ft nfemciw 

wysskolci l m m piotrowego: 
Zaprzestać oporu w Ruhrze! 

PAT.-IIava3 
lnie zamachy., nlc-donosi: 

mieckie . 
ca świętego.! Wysłał On tele
gram do nuncjusza w Befltyte 

poruszyły głebdkti Gj-
W ' • " • ' 

polecający natychmiastową in
terwencję u rządu Rzeszy z żą
daniem zaprzestania oporu, któ
ry prowadzi do Wstrętnych 
zbrodni ' 
*g"Ł-4U^-»A-. ..„UW,, •|,ll,«IMr. 

W Sejmie znowu ożywienie 
Co ono da PoSsci 

(Od itmrsuawsMegę korespouikffĄ 
W Sejmie zapanował dziś 

ruch, wzmożony przybyciem 
licznych posłów, którzy biorą 
udział w komisjach „lipco
wych''. t "i 

Zjawił Się również nowy mi
nister skarbił, p. Linde, który 
• M M X 

bu, p. 

ta 

Za 
Za Króla Olbrachta wygiięłą szlaehti 
Wincentego Witosa 

mte!igeaqa głodna i bosa 

na komisji skarbowej z okazji 
obrad nad pnjjcltem itstawy o 
Dodatku majątkrm-ym. ma wy
głosić expose, 

Na komisif bldżetowej pas. 
Czetwertyński ( |w. L. N.) ?jo-
żył bardzo óbsArny referat o 
preliminarzu bu" 
nisterjum spraw 

Wreszcie pbł 
rolna i adminfet 
dzą dyskusjo 
ustawy p orgai 
iutn reform roli 

żetowym mi 
wojskowych*-
cfcone komisji 
cylna prowa-

ad projektem 
zacji minister-

! i . • 

Le roi t i 
• Vive 

nwrt 
roli 

Wypłaconą 1 lipca pensja z 
\A% dodatkiem;, dróżyżriianyin 
preyjęla została powszechnie 

jako ' 
urągowisko nad dolą urzędnika 

Nadeszły teraz wakacje. 
Jgroza przejraujć, gdy sfe; po-
nyśli. że już od kilku lat dzieci 
urzędników, a więc przeważnej* 
części naszej intejigencjl nie 
ujeżdżają nn .letni wypoczy
nek. Pół dnia spędzajiiina ław-
i acb szkolnych, drugie »ól — w 
ą t e M ^ * 1 - efemrwśeiafch flbo-

ic4ł»|ąszkai1 swych rodziców. 
IjSwa miesiące na rok na słońcu 
i świeżem powietrza jest to 
f:-wcst)4 życia dla wielkiej rze
szy naszej dziatjwy. A skądże 
(jclcc-ig-cędnik ma brać p enią-
cize, na \ wyjazd swych dzieci 
(Joćby tygodniowy? Ro2^ęta-
iie paskarstwo hula! Rżą 1 zda 
s|łę nic widzieć nędzy unędni-

t t rosze jakie- dotzi 
n»ei 

(Od tcarstauskłeoo korespondenta) *m 
zwane „doditklemi drożyuńa-
nyfn"", a zawsze czeka ostatniej 
chwili, gdy jużi 
widmo nędzy 1 śmierć alodov/a 
stoi na progd urzędniczych do

mów. ! 
Inteligencja polska wymiera, 

jakby to byłf/ czasy morowej 
zarazy! 

Zobaczcie (ko mótvi statysty
ka, spytajejei lekaTiy, jak roz
maite choijoby panują wśród 
niej, jakitam brzera^ający pro- tą i m^ciytłsn. skromnie, ale 
eent # f# r t» Jw*cl.-I -'Art Uti*Pt*imtoifrte «dw»»ł- -8ied*i«M mil 
chwili nic wclho zwUkaf! l?zo,a czć;c. bez ruchu, obicrwwjąti 
musi natycl iniaSt 'noWiedzied' 
jasno i wyrąfnie ć,ąfemu naro 

;uca. 

Dzisiejszy „Dziennik Perso-
iłalny" ministerjum spraw woj
skowych ogłasza, że p. p^ezy-
Icnt Rzeczypospolitej i nadał 

1A'ielki Krzyż <Vłi 3) orderu 
Virtuti Militari" J. K. M. Fer

dynandowi 
Przypom 

PłłsyUsIcl-Fdch—Kr65 p^dyifand 
króloWi Î KftTjnji. 

ioć ifaleśy;1 że 
•)OS'IXK\V?& mar 

szałek PiłsuMki. — Nr. 1 i oraz 
marszałek Fjtjch — Nr 

padią 
głoyy na ulfcacli Eak psy 

" W diiw;|vezoraiszym,; w KO-
dzinaćli pbpołudniov/ych» Aleje 
Ujazdowskie-stały się terenem 
ponuKtgo wypattku. 

ftęilza 
Na ławce, wprost uUcy Ko

si yl^ówej, zajęli miejsce kobie 

dowi, czy dnifa rozymnesro urc 
guióWania j i iac ujrzedniczych 
będzie uratlo.imny ^viB!ki' odfam 
inteligencji b J| głodo->yej śnibrci. 

Nd zdrowiu i źycii urzędni
ków państwjqwych i hie. wolim 
oszczędzać! 

przechodzącą tu publiczność. 
Bez sn 

1 

Naijle Kłowa mężczyzny zwi
sła na piersi, ręce opadły bez
władnie. Towarzyszka zcrwa-i 
la się z ławki i ujęłk go oburącz 
za głowę wołając: .' 

— Władku! ) 
Oczy w 5IUR 

L.^_J1I_1. 12 

In 
Czcfr̂ ronje Zeppeliny 

^krwawego Kre 
szybują nad polami Rosp 

Orłe, jlokki-tptaku królewski-cgy je 
doitrzegasz w przestworzach? 

BERLIN 2. 7 
moskiewskiem 
się uroczyste 

1 w,tetów. 
Kamięniew otldi ł do 

^ zycii Trockiemii c la sowieckiej 
'organizacji wójsl owej statek' 
napowietrzny tj pu „Zeppe
lin", zbudowany i rzez robotni
ków niemieckich, za pieniądze 

-ietaranc przez <>ri ranizacje mo
skiewskiej partji • komunistycz
nej, 

(PAT - Na 
lotliisku odbyło, 
łosledzenię so-

Zeppelin ten nazywać się be-1 Pamiątkę ultimattirn1 angiclskic-
(Jzle „Bolszewik moskiewski'". 'K° utworzoną zosts|a eskadra 

Stiekłow oddał Trockiemu do | n a r , o w i c t r z r»a .,liltimatum&. 
dyspozycji drugi statek napo-

dyspoJ* wietrzny zbudowany za fundu-

Sprawiedliwości 
stelo się 

ska okupacyjne francuskie ob 
sadzili cięść ?a «ładów Krup 
pa. a -mkatom :ie wszystkie 
odlewnie, zakład r, budov/y wa 

Urnim 11 Iwon otyw. Prasa 

'." - j ! - I I 'U 
i :• • I 

sże zebrane prz<cz „Izwiestja 
l|tóry nazywać się będzie 
Izwiestja". 
Trocki dziękując za te dary 

olświadczył, że na wszelkie pró 
l y zaczepienia Rosji nastąpi od-
powiedi w formie wybudowa
nia statku napowietrznego. Na 

BERLIN. 2. 7 . ^ r W.) —Woj-J nliemiecKa przypuszcza że 
Wkrótce zajęte będą wszystkie 
oddziały fabryk Kruppa, a prze 
dewszystkiem warsztaty broni 

amunicii. ' \ \ 

zadość 

DEPESZE 
Z OSTATHIEJ EOCY 

MOSKWA .. 7. % Petrogra-
du donoszą: 27-sro :czerwca-w 
jedny in z tamtejszych teatrów 
wystawiano sztukę pod tytu
łem „Bóg-Ojciec. Bóg-Syn i 
Comp.". Na premierze znaczna 
caęść publiczności zażądała 
przerwania , przedstawienia, 
grożąc. żezdemoluJi teatr i ł>b-
bije aktorów. 

Przedstawlenłe zostało prze
rwane. 

W Sopotach 6B^ nierucho
mości zriaiduje się w rękach 
żydów. I 

Konflikt franca i Watyka-

Męzczyzna inućzał. Cjpzy mu 
stanrły slintm, a blade policzkj 
posiniały. 'Usiłował : powstać, 
lec?, nogi odmówiły mu posłu
szeństwa i upftdł na ławkę; 

jWSród publiczności powstało 
zamieszanie. KiiRa osób pośplc 
.szyło z.. pcmocą.j Mdlejącego 
ulriżcnó w pozycji wysodrflej-

Po chwill^sjawlł sięposterun-
ko-.vy i nirz:aw's.-»y co sic dzieje, 
pobiegł do telefonu wzywając 
Pogotowia. ' 

Gł6d ' j 
Przybyły Ickatp stwicrdzH 

stan bardzo ciężki-.spowodowa

ny krańcowem wycieńczeniem 
wrskutek głodu. ' Ch«ry nie 
chciał przyjąć pomocy 1 prosił, 
aby go pozostawiono W spoko-
j u . .« -• ; 

Precz! 
Zaprotestował też stanowczo 

przeciwko upjieszczenifł go w 
.sipf^kfcM*-:..- * --'4 

—, Nie mam płettiędiy na~or 
plaęenie szpitala -^oświadczył 
— zawieźcie mr.ic ito dpmu. wo 
lę być z zoną. | 

Umiera 
Wobec wyrainei woli umie

rającego, przewieziono go 
mieszkania na uHo 
ską 28.[ 

Jest to Władysław Możdżeń, 
urzędrtik bez posady. Sjtan bar 
d/.ocię|ki. • 

do 
Bęlweder-

/aW2aw.y|' . 

oraz witano 

(Telefonem; 
Wczoraj w » I 

bą żegnano 'b.] Ą 
sławą Orabskiet 
rri!tite|rą Hubert* Lindego. 

Mliristcr Orabftci w pożtegnal-
nem przemówieiUu wyraził ra
dość, że u sterii skarbn staję 
twórca wielkiego dzieła >— Po
cztowej Kasy OizczędnoścL 

Tichosi popadł 
w ofełąd 

MOSKWA 2. 7. W sprawie 
zupełnie niespodzieWanajfo u-
ZBańla p z c z . patrJarcjMs ficao-
, na władzy sowieckiej, kursują 
tu najrozmaitsze pogłoski. Mię
dzy innemi, z pewnego bardzo 
wUirogodnego źródła pochodzi 
wiadomość, że .wskutek.choro
by i Wycieńczenia patriarcha, 
zachorował umysłowo, tąk, że, 
naiprawdopodobfliej, podpisu
jąc akt. przyznania swojej winy 
i uznania władly bolszewic
kiej, j?ątr|arc.ha nje rozumiał co 
robi. Do 1 ichona nikogo nie do
puszczają. - f i - ; . 

GIEŁI5A 
h ! WARSZAWSKA 

Notowania oficjalne. 

GOTÓWKA. 

Według 'biiasy 
francuskiej 

agfłęble"^ 

7 PARYŻ, 2. 7. ^ PAT, — 
.iTemps" donosf,4c stan prze-
mvsłn w ZajEłłWu łMiry,staje 
się coraz krytycżńiesz^m. Ilość 
bezrobotnych wzrasta z dniem 

Pomimo stopniowej podwyż
ki płac zarobkowych nędza 
wśród robotników zwiększa się 
w Zagłębiu jak również w nie-
ckupowanej części państwa 
riemieijkiego. 

Od 25 czerwca r. b. górnicy 
-pobierają "7SJ300.mk. (około 10 
fr>. żądali zaś 100.000 rak. 
dzienni. * 

Sekcja komunistyczna za;, 
głębia zorganizowała tydzień 
propagaiidystyczny od 20 czer
wca r. b. celem wykorzystania 

nem z powbdu listu papieża w obecnego .kryzysu ekonomlcz-
sprawie okupacji Ruhry naic- nogo dla Rekrutowania nowj'Ch 
ży uwa*ać ak załatwiony. adeptów. 

Do!. H. Zjedn. 103.000. 
franki francuskie !W20. 
•Marki niemieckie 0J5O. 

DEWIZY, 

Belgjaf&MO. . 
Berlin 0.61. 
Londyn 475.400. 
New-Jork .04.000. i 
PaiyżCSS). 
Praga -VJ80. 
">/w.ca.-ja 18 270. 
Wiedeń '44. 

• AKCJE, 
Bank l>vskontowy 385. 

Bank Handlowy 640. 650. 625. 
13., dla Handlu i Przem. 150, 

120. 125. 
Bank Kredytowy 100. 125. • 
Bank Małopolski 27,5, 26. 
Pol. B. Handl. w Poznaniu 160. 
Bank Przem. we Lwowie 25. 

22. 24. 
Bank Zachodni 300, 350. 
Bank Ziemski Kred. we Lw. 20 
Bank Zjedn. Ziem. Pol. 85, 90. 
0. Zw. Sp. Zarób, w Pozn. 300. 

.305. 265. ! 
Bank Żw. Ziemian 25,3, ;30. 29, 
Kijewski I Schołtze 190. 185. 
Cerata 350. 380. 
Kabel 120. li*. 1J7.5. s 

Spless 73. 80- 1 
Puls 400, 385. 
Wikft 30, 29. 
Chodorów 340. 32(), 325. 
Czersk 390. 3TOJ ; 
Częśtocice 1865. 1750. 1790. 
Gosławice 430, 440, 435. 

isfc. • 
Q&ru252i 

Michałów 185. 191. 
Warsz. Tow. Fabf 

2675,. 2600. 1 
„Firley" l j l 1110.1120. 

4—5 eńif 100. 1 , / 
Łazy 35. 28. 30. I \\ 
f>rzewny Przem. (Hartd. 18. 19 
Tow. Kon. W|gla §75, 415. 400 
Cegielski 6S, 66. 
Lilpop 128. B31. 121 
Modrzejów 380S 
Norblln ,90. |rOO, 95l 
Ostrowieckie 

655. 
Ostrowieckie 
Ortwein 40, 
Rohh 70. 
Rudzki 1 -f 4 
Staracliowicc 

310. 
Trzebina 70. ' 
Ursus 1 em. 270, o 
Ursus 2 em. 120. 14 
Parowozy 180. 185 
Zieleniewski 560, 
Zawiercie 17000. 1 
Żyrardów 14500. 1 
Belpoł 28, 29. 
Borkowski 68, 65, 
Kurt 27. 
jEbłkowscy 23. 20, 
Polbal 20, 17; 
Elektryczność 660. 
Hąberbusćh 215. 205 
Spirytus 380t, 360. 3 ' 
Polska Nafta 63, 57. 
Nobel 170..155. 160. 
Lenartowicz 24. 20. 
Słła i Światło 115,, 11 
Ekspl,[Soll Potas. 51 
Pol. Tow. El 67 68, ( 
Roi. PrżJNaft. 3jK, 
Skór>- i garbri, fe 7l 

4 era. 680, 

,670, 625. 

3.35, 

.5. ł 

330. 



Nowy rhlnlster 
dał sią Już 

Sfbltny 
ołach 

) | i w pracy 
i >• 

Ną iniejsctej istępującego p. 
Władysława [(rabskiego, jąlr 
jut donosilra iy dekretem, 
prezydenta R leczypospołitel 
jwwołany zostiU na sta|ppwfsko 
ministra skarbu >. Hubert Igna
cy Linde — riozes Pocztowej 
Kasy Oszczędno ici. Osoba no~ 
wegó ministra w Kwoluje zrozu 
miałć zaintereao variie w szero
kich ! sferach spc łeczeństwal 

Minister Lin« urodzjł się w 
r. 1867 w Śnttu* yjiie (Małopol
ska Wschodhłf).; Gimnazjum 
skończył w Stai islawowie. Ja
ko uczeń w ykaz rwał duże idol 
iiości i zarniłow lnie do pracy 
fcpolecznej. Był I kierownikiem 
bursy studencki :J, iniciatorem 
licznych kółekjs amokształcenia 
i t. p. W r. 1892 ukończył Wy
dział" prawny Uniwersytetu 
lwowskiego, pac HOT wstąpił na 
służbę państwjo vą w dziale 
służby poczto 
n ej. 

'Urzędując, 
stach Małooołs) 
Szczakowej, 
nowie, wszędzU 
;ako niestrudzoj 
niwie społec: 

I telegraficz-
Sżnych trfa-

j Zachodnie! w 
torze i w Tar-
dał się poznać 

działacz na 

skarbu p. 
Jako 

nlzator 
przodował 

potocznej 
Nadszedł rok 1918, otwierając 

szcrokieopole pracy dla1 umy
słów twórczych oddanych cał
kowicie idei tworzącego się pań 
stwa polskiego. P. Linde jeden 
i najpierw$zych stanął do war
sztatu. Niezwłocznie opraco
wał l złożył urzędującej w Kra-
iowie komisji likwidacyjnej me 
rtcrjał, zawieraftcy Szczegóło
wy projekt .organizacji Poczt, 
(asy Oszczędności, oraz orga
nizacji służby pocztowej w Pol-

•4., Powołany ńa stanowisko 
inistra poczt 1 telegrlfów w 
bineclc Paderewskiego uzy-

kał mażrfość urzeczywistnia, 
ia swych projektów, W nie-
ipełna dwa miesiące po wejściu 

skład gabinetu, uruchomił 
K. O., kładąc jednocześnie, 

podwaliny organizacji państwo
wej służby pocztowej, telegrafi
cznej I telefonicznej. Po upad* 
ku gabinetu mianowany preze
sem Pocztowej Kasy i Oszczę
dności w jesieni 1W9 roku. 
Wszystkie swe siły odjął wyfą-
ctenie pracy dla tej instytucji za
pewniając jej szybki i'świetny 
rpzwój. 

I " '! , -

VTsamoloc1e poli 
Wziął PoliW w bitwie nad 

Drożyźniany zamach na życie 

- j .; L___. _ 

Niesnaski wśród tych, których 
przei stan jest rozpalanie 

ludności 
Otrzymujemy z prośbą o u-

raieszczenie poniższy artyku-
vĘ\ , 

Traktujemy go Jako jajskwś-
wyv dokument /wii tai nietylko 
pary i elektryczno ici, ale 1 przk 
pełnionych kryniiałów, szp> 
talów dlą obłąkiiycb. których 
dostawcami sal--4 pośrednio p-
czywiście — pj). f ibrykancl ze 
związku wytwóttów gorzały. 

PoWtt»|Mli»jz«| .wytwórców 
alkoholowych W Imienin naj
poważniejszych I loiskich fa
bryk wódek I i Iklerów Ba 
zebrania odbyteinjln. 30 czerw 
ca M'823 r. w Pt znaniu, za-
protestował prłeci v wysuwa-
iiiu islę p. Bolesławi Kasprowi
cza z Gniezna na prezydenta 
izby przem^ hanol. wjiyggosr-
ttf. , ' , ' • _ [ *• 

Zarząd jednogłośnie przyjął 
rezolucję, w której m. ta. potę
pia nieetyczny sposób reklamo* 
wania wyrooóv/ wódczanych Jlr 
my Kasprowicza oraz zarzuca 
p. B. Kasprowiczowi bezpraw
ne usunięcie różnych protoku-
łów z akt związkowych. Naj-
waźniejszem jednakże obwi-
nieniem dla p. Bolesława Kas
prowicza jest skazanie go na 
karę przez 2-ą izbę karną • iv 
Gnieźnie dnia 1 inaja 23 r„ znale 
akt 27 270/22. z powodu odchy
lenia opłat podatkowych przy 
dojdatkowem opodatkownlu o-
kowlty na rzecz skarbu pań
stwa Polskiego. 

pczywiście powinien stanąć 
naj stanowisku prezesa izby 
przemysłowo-handlowej czło
wiek nieposzlakowany i zasłu
żony. 

Przeczytacie yi/szyscy ten 
T artykulik 

Dowiecie się o przepłąknem dziele 
miłosierdzia 1 zdrowia duszy 

Czytajcie! Czytajcie! 

o „dużych siostrach" 
i o dużych braciach" 

Takie miano nadaBy sobie ko
biety i dziewczęta amerykań
skie, Atórc poświęcała się nad
zorowi nad dziećmi zanledbane-
mi. Nie sn to opiekunki zawo-i 
dowc, lecz osoby,! które jedynie 
7. miłości dla dzieci poświęcają 
im swe siły; i słuią npmocą są
dom dla nieletnich i injhym orga
nizacjom opieknjńczyin. Pod
stawą organizacji jest. ze „duża 
siostra." Oiig sistjer) bierzifc w 
opiekę tylko jedno, dziecko, 
jhiuhy nawet rodzefśtwo wy-
.nasało jej równitó, fcdyż nie 
wykonywa ona pracy „maso* 
wuj'', lecz cliódy.i Bej o cel, któ
rym iest zdobycie całkowitego 
zaufania swego piinllapi, w mia
rę możności, również i jego oto
czenia. "„Duża slbfctie" uważa 
„«;•"niejako za należą :q do ro-
d; iwy i-nietylko pdwi< rza się jej 
w-zystkie fjroskl. lecz nawet 
w vsrx)\viadai przcdl n a przewi
nienia. 

Że strony „UUżeJ siostry" 
wymaca to całkowitego od-
d:\iiia., !imicietnoSc| wczucia 
sie w cudzą psyćhllie i wiele 
taktu, w niektórycli feaś okoli-
cznościaed dużo fetie -Kii i sta
nowczości. Lecz taje e właśnie 
całkowite zauiani^ dc „siostry* 
pozwala ,w wieln 
, Rcatowad od morahw » 

\typadkach 
upwdku 

ielyiko zotrrożone dziecko, lecz 
często i całą rodzinę. 

Obok sióstr są również „duli, 
bracia1", którzy, zajmują się star 
szymi chłopcami. Sądy dla nie
letnich bardzo chętnlo powie
rzają „dużym braciom i sio
strom" dzieci, które nie popeł
niły jeszcze nić karygodnego, 
ale które przez środowisko, w 
którem wzrastają lub skłonno
ści sweco charakteru, narażo
ne są na niebezpieczeństwo zbo 
czewia. z prawej drogi. W tych 
wypadkach specjalnie „duzi 
h/acia i duże siostry" osiągnęli 
tyle, że ,zaledwie jedno na 100 
dzieci im powierzonych, miało 
joszcze później do czynienia z; 
sadem dla nieletnich. 

„Duzi bracia, I dute siostry" 
tworzą własną organizację,) któ 
ra — według ostatniej dorocz
nej konferencji w Winneapjoiis— 
liczy przeszło 5.000 członków. 
W clagu roku podlegało ich o-
piece 16.000 dziewcząt I chłop
ców. Tą samą sprawą zajmo
wały się jeszcze inne organiza
cje, noszące różne nazwy, |u* 
równo w',Stanach Zjednoczo
ny dt. jak w Kanadzie, tak, tt 
ogólna liczba tych, dobrowol
nych opiekunów i opiekunek 
dochbdzi do 50.000. 

Warto od czasu do czasu 
przejechać się w samolocie po
litycznym, by) zobaczyć; co się 
dzieje na , szerokim świecie 
czy cierpimy wyłącznie za 
własne winy. I | 

Wzleciawszy. zrozumiemy, 
że nietylko geograficznie, ale I 
politycznie oraz gospodarczo 
znaMufemy, ste w; kleszczach 
prusko - rosyjskich. Ucichła na 
razie' wycieńczona ekonomicz
nie i dyplomatycznie zziajana 
Moskwa, [ą niemal bezzwłocz
nie musieliśmy, jakkolwiek po
średnio, wzlae udział w bitwie 
nad Ruhrą, toczącej się między 
Francją a Niemcami. 

Jako wyaiawcy bezwzględni 
traktatu wersalskiego, o który 
opiera Mię nasz* niezależne ist
nienie, oraz jaMo sprzymie*raen-
cy Francji, ponosimy pośred
nio wszystkie dotWłwe skutki 
rozpaczliwe! niemieckiej ofen-
zywy. Skutki tem ooleSniejsze, 
że, jak dotąd, niestety, stan na
szej waluty | oraz nisz eksport 
zależne są w wysoglin stopniu 
od politycznej 1 gospodarcze! 
doli Rzeszy. ! 

lak dłpgo potrwa Jeszcze 
skurcz paralltycznsH j staczają
cych się w otchłań hisłorj! 
germanów? / 

Pewne, objawy wskazują, że 
zbliżamy się już ku rozwiążą-, 
nlu tego zagadnienia, które, nosił 
miano: Niemcy nowoczesne. 

Nad Hunn kończy się bitwa* 

do siebie w zapatrywaniach na 
sprawę odszkodowań. Mimo 
wszelkie intrygi spodziewać się 
należy, że ostatecznie Paryż, 
Bruksela, Rzym i Londyn uło
żą wszpolny projekt reparacyj-
ny bez naruszania ram 'traktatu 
wersalskiego. Wskazują na to: 
Interwencja papieża i projekt 
nadreńsklego państwa. Prusak 
jeszcze stawia opór, ale gwał
towność 1 niepoczytalność odru 
chów Jego wskazują, że wie o 
przegranej bitwie nad Ruhra. 

faktyczny dyktator nieszcze 
rej republiki niemieckiej, Stin-
«es .żferuiący, na naszym Ślą
sku, zarzuca jeszcze J sieci, 
gdzie może, by opóźnić chwilę 
kapitulacji I w ten sposób wy
zyskać katastrofę Rzeszy, ce
lem i nasycenia nieposkromio
nego apetytu wielkoprzemysło
wych żarłoków. Baronowie fa
bryczni rozpoczęli jednak grę 
poniekąd ostateczną, pod któ
rej naporem musi nastąpić zai 
łamanie przesilenia. Robotni
kom, domagającym się pod
wyżki płac wobec rozpasanej 
drożyzny, ośKyiadczyli praco
dawcy pangermaóscy wręcz, 
że o regulacji płac dopiero 
wówczas może być mowa, We
dy zniesiony zostanie ośmiogo
dzinny dzień pracy i kiedy cię
żary odszkodowawcze spadną 
równocześnie na wszystkie 
warstwy społeczne. Ferment, 
Jaki oowstał wskutek tej de 

Paftstw* Wrzymierzonfc zWiiy- Mjtracii wśród nlemieekłch 
łysię,wbrew wszdBtteipcftorom rzesz robotniczych, ctoen-rizl 

do zenitu. 0#rtta jest podmino
wany; Kto wie, czy krótkie 
spięcie między błędnemi ogni
kami wędrującego po Niem-' 
czech faszyzmu a tlejącym i 
rozsiewającym odurzający 
swąd bolszewizmetn, to samo 
Spięcie, którego tefenem, wy
znaczony* przez pruską dyplo 
mację, miajły być kiedyś ziemie 
polskie, .-i- nie nastąpi już 
wkrótce właśnie pod stopami 
desperackich zamachowców na 
zachód odlPdry. 

Stinnes świadomie prowoku
je eksplozji, aby widmem re
wolucji straszyć Angiję | od
wieść ją od porozuttifenia z nie
ugiętą Frincją, a w ostatecz
nym wypadku, aby spróbować 
„patriotycznego", antyrepubU-
kańskiego j przewrotu w obec
nym ustroju Î lemłecJ 

Czy zakusy te zostaną -u-
wieńczone |powodzeniem? 

Wszystko kalety od spoisto
ści angielsko - francuskiej. 

Musimy czuwać, by możliwy 
wybuch tiatni zbytnio nie 
wstrząsnął] Zwalczając i odptn 
rając zalew drożyzny, gnębią
cej nasz kraj; musimy zrozu
mieć, że zpwroga ta fala po
za właściwościami' czysto go-
spodarczerfli Jest również prze
jawem politycznym, iest narzn 
dziem spisku wrogich' nam sił 
godzących iw najdroższą zdo
bycz wielkiej, krwawej wojny: 
W demokratyczne podstawy 
naszego niepodległego trylu. 

0 
Prawł UlkoM 

fitętaoMl 
liioirat oWUe o; 
ciony niewk nic 

Janem było, 
to nic o zwykły, 
tylko o dcocz orderów. 

Jłkot, spadł. | 
T itała tt« dziwaa r»«CŁ jako* alt I 

oto uptai ł p*Ba, aikt nic klął na po, 
godł. fneciom\ą. Mimo alarecyite] 

protokołu dy, 

ane — o. 
intern aakpslti, 

S>|W fcakfc 
: |4ry- orde« 

plomatyciae|o, 
(piewacy, a nawet 
twkrali bohater*! 
.flamtac 
Wyjch konuL. 1« 

orderu' Za< 

włńna (cnra ia-

D h « c ( o nie 
raf Wam powitn." 

Pntdewtzyatkiain 
tryla. 

— Raiuhat mtattniw wlaaciwja 
raialem referować ja — tyaetaajał o^ 
wet! "»nie feneral Rozwadowfki. , 

— Skomponować „Ca»u,ov," mla. 
t*n pierwotnie ja — ale Lodomir 
Róiyckł arpbtt mi kaw»l j wyatawit 
«wo(ą opert wcaciaicj, unito |a ją 
napUnIcm. 

— Puaiciać pociaj dworaki miałam 
Uktę (a _ ale odebrał mi ten aa-
aaeiyt naC-.lnl!t itaett WanŁiwa, 
Główna, pan TneptMki... 

7- Ja- pi«rwtxy priepowiediUłem 
obfita opady, ale niełnoiny Pbn, ko-
rry»ta|»c t up«ywilefowaiic»o stano, 
wieka, takie ma w «toIici' (niewiado
mo dlacieio) — wereśnief oda nula 
zaalarmował m%t(n> dobre) | dej u, 

, — Narwainlcjiea Jednak rieMą by
ło, te sto miattn cylindnl ' • 

WIELKIE 
uroczystości w Zakopanem 

n i przyjęcie p. prezydenta 
Rzeczy 

ZAKOPANE, 2. 7--(AW.).-
Według posiadanych tu Inter-
macyj prezydent I&eczypospd-
Htej przybędzie do Zakopanego 
dnia 5-go sierpnia I spędzi tam 
dwa dni. 

Pierwszei o dnia odbędzie się 
oficjalne pnyjęcie przez wła
dze mieiscfjre, na&Upnie po
święcenie'n>wego szpitala kli
matycznego oraz raut. 

nego dnia pan prezy
dent weźmie udział w uroczy
stości jubileuszu Towarzystwa 
Tatrzańskiego i wycieczce na 
Halę Gąsienicową. 

Przyjęcie dla pana prezyden
ta organizują władze gminne 
oraz tymczasowa komisja uzdro 
%łskowa wraz z *• Tdwarzy 
stwemTatrzaitskicm, 

KflMflfT BUDOWY POMNIKA 
POLEGŁYM LOTNIKOM 

I (Od uiarumwMkiego korespondenta) «*, • 
P^d przeJM»dnlc|wem minUtfzoąego projektu prof. Wittlga. stra spraw w 

ncrała Szep 
I-go lipca w 
zebranie koi 
nlka ku czc 
ków. 

kowych p. ge 
lego, odbyło się 
acu pod Bffechą 

etu budowy pan 
poległych lotni-

tetowi wykonawczemu 
rzewodnletwem posła 

pod 
Jana 

W skład komitetu wchodzą 
przedstawiciele rządu, wwjska i 
społeczeństwk wlród nich pre
zes Baliński, prez. miasta; Ja
błoński, poseł lian Dąbski, atu-
chć Sf. Zjedb irhajertMoor, dyr. 
Skotnicki i Treter, generałowie 
Rybak I Lev^qije. \ 

Korąitet uctó*lll przystąpić 
do budowy pomnika na Placu 
Uiiji Lubels îW, według zatwi^r 

RATUJĄCE SPORTEM 
i Zgnębiona fospodwczo, 

tarytor|»yłtił« I n»r«dowo«clowo, Wągry IM polu 
sportowtm otmonstriiją it»n s«ra| kultury 

nona) 

ga. 
Powołano na członków ho-

nrow5«di łcomitetu: 
Marszałka Sejmu i p. Rataja, 

marszałka Senatu p. TrąriP-
czynskfego, posła St. Zjeldnocz, 
Amer, Pńłn. p. (libsona, prezesa 
rady miejskiej p. Balińskiego, 
prezydenta miasta p. Jabłońkie 
go, ministra spraw wojskowych 
gen. Szephyckiego I gem! Sosn-
kowskiego. j 

Polećope wylonioriemtf korni 

Bi 
Dąbskiego-*proslć p. Prezyden 
ta Rzeczypospolitej o przyję
cie prptektoratu honorowego. 

Mąki amerykańskiej 
Mil dopuszczają do kraju 

Mąka żytnia drożeje. Ce
na Jej pofJiłiiiła się z 43 — 4$ 
tysięcy za pud do 60—70 tysię
cy marek. Pszenna mąka ame
rykańska, «lrt#a dotąd reguło. 
watir^irr.WWMamsf-ltriW 
nic przybywa już do Warsza
wy w większych ilościach, 
gdyż jftarb odmówił hurtowym 
kupcom możnym sprzedaży 
obcych walut. Przybywają nie
wielkie transporty tej mąki, za
kupione 'dawnie),-«f'Knt}ow« 

pszenna mąka skoczyła z 60 na 
110 tysięcy n*k.f.za pud, 
cnie cena mąki 
dochodzi do 1 

rek za Pud 
amei 

Obe-
tnskiel 

V marek za pud. Kfrpćy twi&dząi 
łWstrz^ttirylft 'dosfcw^Tmlki 
amerykańskie) na rynek tutej- • 
szy na przednówku przyczyni
ło się do podrożenia maki krajo
wej. W rezultacie kajzerka w 
sprzedaży hurtowej podrożała 
ze 170 do 320 mk. za sztukę., 

"•©dUdąi si 
Wielkie Re 
powiadają i si 
projektowań' 
tlzie «ę sta 
łodzie ryl 
torowe, 3' 

Wtelkte regaty morskie w 
sierpnift) r. b. szą-przeszło 10.-

ty w CMyni. Za- Wobec spodz 
one wspaniale; dzo licznego « 

10 biegów: l) ło- z całej Polski. 
skiej czyni star 
ruchomlenia w 

w wojennych, 2) 
żaglowe l mo-

, .. ty prywatne. 
Nagrody w gotówce i przed- cjalnyeh. 

niiotack wartościowych wyno-
kierunku Odynl poćii 

marek. 
wanego bąr-
*m i wMtasw 
Żeglugi Pol 

la w celu u-
w 

Zatarg miądzy Belgją a Anglią 
Nawet generaflssłmus angielski 

pddltfa rewizji celnej 
• M m i ) trxymill go prMd drzwiami 

Nieszczęsne ofiary 
nej unji z Austirją — W*gry 31 
trudem wywalczać sobie mil
szą dobre imię wśród państw 
zachodnio-europejskich. Jajco 
ieden ze środków propagandy, 
niezwykle Intensywnie popie-
rany przez węgierskie M. S. Z. 
są zagraniczne [występy 

węnłer*klch sportowców. 
Pierwszy kolosalny wprost 

sukces odnieśli oni na między
narodowym meetmgu lekkoat
letycznym „Petit Journalu'' w 
Paryżu, Cala prasa sportowa 
1 codzienna rozpisywała się 
szeroko o lekkoatletach węgler 
skleił, a 

vdta«ary*«ok ' \ ' 

byli oni homraes de Jour. Tak 
samo niezwykle pieczołowicie 
przygotowana została węgier
ska ekspedycja sportowa na 

itnyska w Ooteto/gu. 
gdzie z okazji trzechsetlecla 
aałożenla tego miasta organizo
wane są w lipcu r. b, wspania
łe Igrzyska sportowe. Na igrzy 
ąkach wspomnianych nie zbra
knie zdaje się żadnego z 
państw europejskich, nie wyła-
czając małej Łotwy I Estonji. 

Tylko Polska 
nie będzie tam reprezentowana 
przez żadnego z zawodników, 
mimo otrzymania zaproszeń dla 
wzięcia udziału w Igrzyskach. 
.<fey to nie skandal ?l 

W nocy i soboty na niedzie 
lę pociągiem pośpiesznym z Ke

ton ' - - - ' • • • lonjldo 
llsslmus angii 
dley. Skoro brtybył-na1 tery 
torjum belgijskie, jeden * belgij
skich urzędników celnych pole
cił zrewidować wagon sypial
ny generała. Generał Godley 
zaprotestował, mimo Jednak 
protestów poproszono go, aby 
opuścił wagon! sypialny (zabra
no śle energicznie do przetrzą

sania waliz l pakunków naczal-
uego wodza, angielskich sił 
zbrojnych. , ..*_,/ 
Generał QodMyy^szony był 

stać całą godzinę^wzea drzwia
mi swego wagonu sypialnego. 

Wódz angielski uczuł się do
tkniętym takiełn tpostępow*. 
niem belgijskich władz celnych, 
a przedstawicielstwo angielskie 
w Brukseli wystosowało pro 
test do władz belgijskich. 

Radtk za rwcjoiwltstaml 
ntemtecidmi 

Na posiedzeniu komitetu wy
konawczego | kommłrtytawl 
międzynarodówki Radek - Sr> 
bełsóhn wygłobK mowf wzy
wającą międzynarodowych boi 
srewlków do Plesienla pomocy 
nacjonalistom Wiemiwklra. 

Francusltl „priptiuł rom»" 
(czerwony sztantjnr) podaje pet 
ny tekst przertóilenia Radka:, 

Narodowcy niemieccy Wspól
ne mają cele z nami komunista
mi, Ęragną zniszczyć karftai 

H|m.p>fetw Wtentil chcą sk 
oswobodzić od ich tyranji. Nic 
walczą z tadem rosyiskim, z ro-
botnlkami IsMPłmmJ. Musimy 
przeto uznać ich zą spr-̂ ymie-
rzeńców, pokopanie bowiem ka 
pitału pa/lstw sprzygiierzonycb 
jest wspólnym naszym celem. 

Sojusz niemiecko i bołszewi-
cki feostał więc Jeazoie raz PO; 
twilrdzony przez miwę oflcjaJ-
nego iJrzedstawięłfla: fosyh 
itóch*Ólśzewit«w?f^^ 
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nas 1 
ąsająłej a fl 

il'l D. Stasia 

Żona Bohdana taj Roniherą 
popełniła samobójstwo 

Oplatała sobie szyję sznurowadłem od gorsetu 
(Od u-9n*am»ktego korespondenta) 

nic pami«ta 
aJemUlczeJ tr4-

w _ . . „ Chraanowskio-
TamSrciówanko w Warsza-

,B * pokojach Wbtowanycf 
Marszałkowskiej nr. 112-

L " ' l&dzijwic. Jak I opi 
publiczna w I ohdanie Ron 

k«|rze widzieli spi awce ohyan< 

^wolriioriy z wrezienia prze?| 
władzo nlentrieckli przebywa 
ołecnie zagranica, 

Potępili i KO wizyscy:,. spri-
wledliwośćf rodzina, przyjacif 
leli cale ispołeczepstwo, 

jedną tylko osoba 
'terna mi zostiła do końca 
iczgranicźnej nltości prz|T 

kaniu i szacun«. w 
Jsobą ti, była żona jego/a 
itra zkimordo\ anego Stas|a 
awera z Chrzanowskich KO-
irowa. 
)na .ttdnla nie miała sil uwî s-
fń w ohydną prawdę, że u 

^eiWany człowiek Jest imor-
dercą. . 

Ody poiizedł io ^Lezienia, 
gdy ludzie ódwró tli się od ni s-
go, zdała! od świa a przeżywa 'a 
straszna 

t r a c i e kochai icei kobiety 
bezsilne, wobec surowości 

prawa ' 
I' potęgi, ji ką jest nieubłagany 
wyrok opiuji publicznej. • ' 

Cierpień a łamały je| hart da 
cha.1 W ckresacli bezgranics 
ńej rozpacay szukała zapomni »• 
nia w alkoiiolu. u 

Nłbjkdnoirrotnie.i pokryjoaju 
przed rodsiną, pija niemal X\o 
utraty wzytomności. r 

Zapomni'-nia nla znalazła. 
Zaczęła »vtedy I , ! 
szukać ratunku lv kokainie. 
Jleź istnień zntarnowa/a a 

Straszna :mcizna, upajajwa 
zmysły, da;ącą chwilowe zapo
mnienie, [i żrąca s łv I zdrowi 5. 

Wśród szlochania rozpaczy 
biegły dni życia nieszczęśliwej 
iony Ronikjera. 
' W* sobotę1, dnia 29.czerwca 

śmierć położyła kres tvm 
ziemskim meczarnloiii. 

Oto obraz wstrząsającego 
wypadku,'jaki rozegrał sje w 
domu nr. 6 przy uli Widok w 
pięknem sześclopokojowem mle 
szkaniu, które zamieszkiwała 
76-letnla Wanda Ronlkedowa. 
ciotka I teściowa ^zarażeni niep 
szczęśliwej żony skazańca. 

W mieszkaniu tern często
kroć zatrzymywała się p. Ksa
wera Bohdanowa Ronikero-
« a w czasie częstych przyjaz
dów do Warntawy. 

Ostatnio, przed dwoma mie
siącami p. Ksawera przybyła 
znów do Warszawy I zaniepz-
kała na dluźej przy ul. Widok. 

W niewielkiej sypialni swej 
sędziwej teściowej, razem z nla 

nocowała, śpiao na kananle. 
Inne pokoje zajmują subloka

torzy. ] 
P. Ksawera z Chrzanowi 

skicli Ronikęrowa utrzymy
wała nieprzyjazne stosu* ki z 
matką swą r>. Wan^ą Chrza
nowską. P. Chrzanowska wie-| 
rzyła, że mąż' jej córki zamor
dował biednego, Stasia. 

Teściowa zastępowała swej 
synowej matkę. 

— Bo)ic się o nią!—mawiała 
do swych sublokatorów p. Wan 
da Ronikęrowa.—Rozpacz mo
że odebrać jej zmysły. 

I wreszcie przyszedł tragicz
ny dzień. 

W sobotę około godz. U l i 
rano sędziwa teściowa już ubra 
na wyszła ze swej syolalnl do 
pokoju jednej ze sublokatorek 
p. dr. K, . _ _ , 

Gdy wróciła ~T~' 
zastała drzwi zamknięte. 

-^ Otwórz mi — rzekła — ja 
tylko na cłrwfte. 

— Zaraz ciociu — .usłyszała 
z za driswi spokojny glos swej 
siostrzenicy I synowej. 

Przypuszczając, ze ubiera się 
ona właśnle,, staruszka odeszła 
od drzwi. 

Ody jednak minęła dłuższa 
chwila, a drzwi się nie otwarły. 

staruszka raz Jeszcze powtó
rzyła swą prośbę: 

- No cóż tam? Długjo jesz
cze? 

I V tejże chwili z za drzwi do
biegł Jej uszu 

pierwszy, zdławiony 
furkotu tek. 

Przerażona rzuciła sle ku 
drzwiom. Były zamknięta na 
klucz. 1 

Z pokoju dobywały Si« tęhiz 
wyraźne chociaż zduszoó* łęki. 

Nie pomogło walenie pięścia
mi w dmwl — stały zapora. 

Przybiegła p. dr. K.. miesz
kanka jednego z pokoi. Zorien
towawszy się szybko, że stelo 
się Jakieś nieszczęście, wezwjala 
ona natydhmlast dozorcę p. Jó
zefa Magowskiego. Barczysty 
ten mężczyzna szybko podwa
żył f wir sadził drzwi. I 

W r#o ju na pierwszy rzut 
oka~) i ikogo. (| 

Pościg na łojku i oiojnaiiie, 
nieład jjtk w nieuprzatniętej ra
no sypitoni. 

Zdławione 1 

feki dobłjwaly sle jakby z nad 
i I ziemi. 1 

— Gdzie pani jest, pani hrabi
no!? 

— Odz||e jesteś; Matko Bo
ska! 

Jęki 
cbok. 

Dłużs 
zć-rjew 

chać było ciągle tuż 

wllę nie możnaslę 
Skąd mWi-

ielką szjfct,' 
lido, następnego. po 

w 

dzf 
Wres 

obok di . ,. .. 
koju naiifodWdzie dostrżlffjwid 
olbrzyrt}i Istos ubrań, tzi 
gałganówi z pod ki 
wyglądały gołe nogi obute 
pantolel 

Rzucono się. aby odwj#ft6|% 
ttitajcą S{lej (jórjf odzieży. ^ * 

Odgrzebano! desneratkę.) 
Cała W nocnej bleliźhic 

głowę i twarz miała obwiaza 
' rta szmatami, 

a na szjri zaciśnięta, wrzyna 

aJ»'Ul<J'»" 

W cyrku aoścr aołtada 
polttyczna [ 

monarchlcznym fermentem 

gorsetu. Dusiła się już. Twarz 
bvła purpurowa od krwi, z gar 
dra dobywał się liarkot przed
śmiertny. 

Natychmiast 
rozcięto sznurek na gardle. 

Wielkim haustem zaczerpnęła 
powietrze I omdlała. Ktoś sko
czy! do pobliskiej mydłami, a-
by zatelefonować po Pogoto
wie. 

Tymczasem domowymi spo
sobami ratowano nieszczęśli
wą. 

Twarz spryskano wodą, 0-
oknęra się po chwili, I wnet. 
zrozumiawszy, że Ją ratują, za 
częła 

urywanemi Jękami błagać: 
— Nie ratujcie mnie! ' Po

zwólcie umrzeć! Niech się to 
skończy! — Odepchnęła szklan 
kę z wodą. 

Przybyło Pogotowie. 
Lekarz stwierdził, że w przy

stępie rozstroju nerwowego cho 
ra usiłowała targnąć sle na ży
cie „przez zagacdlenie" (udu
szenie). 

Wzięto ją na nosze I karetką 
Pogotowia odwieziono do szpi 
tulą św. .lana Bożego. 

Pp kilkugodzinnych męczar 
niach w,nerwowym ataku 

Beczka z 
W Woroneżu cieszy slęi 

wielkiem powodzeniem tamtej
szy cyrk. W czasie jednego z 
przedstawień, na które zgroma
dziły \slę tłumy publiczności, 
przerwa w programie p*zeclą-
gala sle.«byt długo. Wreszcie 
publiczność znledlerpłiwiona,vza 
częła tupać I krzyczeć* 

— Para, para!.,. (Czas zaczy-
naći). 

Po chwili na arenie zlawlł «lę 
klown. Wytoczył 011 na śro
dek wielką beczkę, ustawił 
dnem dd góry, usiadł na niej 
najspokojniej, bfmbając noga
mi. 1 

publiczność uciszyła się, o-
c/ekując na to, co klown powie, 
ale on skrzyżowawszy ręce, 
siedział I milczał. 

Rozpoczęły sle Istne wycia i 
okrzyki) wściekłości: . 

„Parał parał?. Publiczność , , . 
na całym śwłecte nie lubi, by ją siadu 
„brać na kawał*. 

Klown, jaltby przcrażoirj 
wywołanym tfektem, zesko
czył z beczki I co tchu uciekł z 
areny. | ' . | 

Ody wtedy Idumienic | zlosć 
widzów doszli już do szczytu 
— nagle gór^etdno beczki pod
niosło się I óefeom zebranych1 

ukazał się śwbtnle uchanikte-
Mi-elki książę 

ł-iezf (• 
ciszy zawołał 

kołaj Mikołaje 
Wśród OKÓI 

,ąn do publitfzni 
„Słyszę, że 

„Już czai zacz 
dzę, że już n» 
szę Się, if wl 
mego zdania!" 

Wyskoczył 
knął. ' " » 

Władze sowfcckle zarządziły. 
poszukiwania z& obu klownaf 
ml, którzy znikli gdzieś b<y. 

ołają wszyscy:-
nać!" —- i ja są--
zedł czas! Cie-
u Jest tego sa-

beczki I um* 

Gąsienice zatrzymały pociąg 

l 
iczy topielec Wpadł w siec 

mostem kolejowym 
(Od uartsawakiego korespondenta) 

w ciało tasiemkę, od 

Ksawera Bohdanowa kr. 
Ronikęrowa życte zakończyła. 

Telegraficznie wezwano mat
kę p. Wandę Ohneanowską, 
przebywającą na letnich wy-* 
wczipach w Czortkowie ziemi 
lubelskiej. 
1 &.?ĘH Kur^tra tRpnikerowa 

osierociła troie dzieci: 
^ ^ v i e córeczki lat 10 i 13 prze-

, bywające w jednym z klasztor 
j łów w Krakowie i syna ląt 14, 

tetąta§*efo silę w Szwajcarii. -*-'ł >SF . . . .'. .T . . 
."Stoimy w , óbUoWi.łplW 

którą położyła kres życiu zła 
nianej nieszczęściem kobiety. 

Niech się współczuciem. 1 po
dziwem napełnią nasze serca 
przed tą; tragiczną ofiara śle
pej, bezgranicznej miłości. 

Niektóre ątany Ameryki Pół
nocnej nawiedziła w tym roku 
plaga gąsienic, nhkczficych do
szczętnie sady i ogrody. 

O rozmiarach 1 tej klęski 
świadczy fakt. że pociąg osobo
wy Jadący z Albąny do New
port został j zatrzymany przez 

i 

zwłoki m<; 
okóto 

Wczoraj w południc rybi^k 
łowiący sipcią ryby za mostem 
kolęjofwynk wprost Cytadeli 
wyłoiivił i Wisły 
czpny niogąceKii 
crierdzicstii lat 

ponieważ wit t\\ arzy trupa są 

i ślady ; an 
f zadrapari, przeto istnieje podęj 
ra:enle zbrodni. 

Topiel0<[ ubran^ jest w palto 
S I R 

jesienne koloru piaskowego, gar 
uitur szary, nowe kamasze czar 
ne, sznurowane. Prócz łego 
rna na sobie 

trzy pary bielizny. 
a w kieszeniach znaleziono 
sześć chusteczek do nosa, kilka 
kołnierzyków sztywnych, szpil
kę złotą do krawata, brzytwę, 
reczłiik, 6700 mk. gotówką, lu
sterko, scyzoryk, grzebień, fo
tografie,, obrazki i 

pocztówki treści narodowe! 

religijnej!, 
Z powyższego' można wy-

wnioskowy JĆ, że mósrl to być 
człowiek! hezdoramy, który ca 
ły swój dobytek nosił ze sołą. 

Zwłoki przeleżały w wodzie 
4 do 5 di(i 

Osoby poszukujące zaginio
nych krejwnych lub znajomych 
mogą siej zgłosić 

do Drosektorłum 
przy ul. dl-. Oczki, gdyż tam to 
pielca przJ3wlezlono, 

Po Wieść 

"T 
ddowtklcmi, 
•tntll w U 
•*«. trwoji. 

stosui ków war 

A S O N i M A 
STRESZC BENIE POCIOTKU POwlEtO 

Owij pi tyjtcielt, kłplUa R*n I m*U$ J*. 
r OMT Alcjiai Uja-
• w chwili POtw 
wykrzywiona ipu. 

rnikufłi w ItJ M | M | 
•nicjKa, U B byti 
pomoc, nie d*ly ra-

pnecfaodiąc 
*Młi \a», 
iw»n k*U< 

I win U 
o«uklw«nl« 

'•!«łBici/kJbieU. wołi|ąc 
(•Ualo. Dd tej chwili 
T^IJTch prłygM. Kem 
*»• "łWąc da dokumcnły 

^Ottrê kiemn ^,w i i l , , , aj 

«« <:*e0tux ipowąikoweki, 
rą oi*wrl»to|,atj przytf>i% 

lok Krry.zto Oryl 

I yih raze ąi nie zbytek Istrachu mówi prze 
™>wnnó- MSr '3ko d o w o < l z ' Rontyńskl -^ ale 

m d i ° ^ l - i o d " a s " niedzielnej 
oofcii iil.?Hr l 6, ̂ e z u s {4mle pod nadżorern 
połfcji i ^ z ^ ^ e j lub pryT^eTnOdchylenie 

H^y ostrożności szaleńca. 

ziemnie 

lnj« l^»» o»h 
ałafo wlezloaa. 

i uwodti a* 
it nuttre 'pada ofia-
pomoc oba bekało 

ływ aocryktifU po-

WRosJMnaUkranle 
zabito 

150.000 żydów 

Przeszło lSp.OOO żydów zo
stało zabitych na Ukrainie i w 
Rosji w ostatnich paru latach, 
Jak oświadczył dr. Schwarz-
lnami, wybitny sjonista, ns 
otwarpiu zjazdu „Oze", orgąni 
zacji dla poprawienia warun
ków zdrowotnych wśród żydów 
w Rosji. • 

Oprócz zabitych, powfedzla 
Sjchwarzmann, setki kobiet 
dziewcząt żydowskich został] 
zgwałcone. 

gąsienice na przeciąg 1 godziny 
J 20 minut. , 

Armia gą?ieujc zaległa szyny 
kolejowe. Poęag ugrzązł 1 nie 
mógł ruszyć z łniejsea. 

Gąsienice napadają na fermy 
podobnie jak sfkrańcza I w kitr 
ka godzin niszczą doszczętnie 
wszystkie plony. 

Mistrze krwawych efektów 
jak kuglarze chlńfty zabawiają, fawledt 

miarowy; Misjonarz angielski. Staun-
ton, bawiący od1 dłuższego cza
su w Chinach, lonoi-lada cuda 
o szttttoch. Jakiem! popisują 
sle na płacąc 1 publicznych 
tamtejsi kuglai-jze. Wiedzą cl 
spryciarze dobrze, że najbar
dziej d#ała ną tłuniy uliczne 
zjawtskp krwi hldzk(ej, najchęt
niej wUc krwawemi popisami 

Razu pewnego na placu jar
marcznym w mielcie Kanton-
posfysizjil mlsjoparz gwałtow
ną 'sprzbczkę, teka wywiązała 
się mifdzy Jakimś starszym 
mężczyzną a małym chłopcem. 
Dzieciak był krnąbrny I wyzy
wający, wobec £zego mężczyz
na straoW panowanie nad sobą 1 
uderzył niaka, Kiedy, biedne 
dziecię upadło Już na ziemię, 
przygniótł m u ijrujai P | e r s | ko. 
Ifnanti, 

wylał nóż z za oasa 
I wymierzył kflka ciosów w je-
gOsżyję. Broczący krwią chło
pak wił się w kurzu ulicznym 
wśród drgawek przedśmiert
nych. Powstało zbiegowisko. 
Morderca otarł nóż I oddalił się 

i ^ r 

krokiem. - ' : , 
Staunton pjiśaił się wraz i ] 

kilkoma , przochodniainl w po
ścig za złoczyńcą. Zbój jednak 
nie starał się] umknąć. Przeci
wnie odwrócił się I powrócił 
równie spokotile, Jak odszedł, 
do swpjej oiilry. Nachylił sjc 
nad nią, jakfdyby chciał sU . 
przekonaći czy kłóte rany ' 

były #J*rtejne . 
Kilku anglUdSw otoczyło mór 

derce I postarpwiło odprowa
dzić go do plosterunku policji. 
Wówczas na dany znak porwał 
się chłopak i ziemi, otrzepał 
się z kurzu i najzdrowszy w 
świecie zaczRl krążyć wśród 
zebranych 
datkj, 

do 

Okazało się, 
kuglarzy ulic 

łów) zbierając 
tawicnie 

lego talerza. 

że była to fara 
nych i doskona

łych aktorowj Nóż był niewłn- . 
nem narzędziem tępem I wy- , 
puszczającem przy Ickiriem u* 
derzenhi ciecz purpurową, lur 
dząco naśladującą krew. 

Scena mormi odegrana zo
stała po mistifowsku. 

Fałsierie monfet 

m 

> 

który w fantastycznej oriawle. że może być 
podsłuchany naraża się na oczywiste niebez
pieczeństwo pokazania się przeciwnikom. 

Dobrowolnie wystawia się na sztycH, 
rrauber uznawał racjb Rontyńskiego, ale 

rozbudzony niepokój dorrfcgał sifc zadośćuczy
nienia więc napiera) dalej 

— A skądże pan tak nakaz pewny, że obawa 
podsłuchania jest fantastyczną? 

— Ponieważ wiem, że nikogo w tem miesz
kaniu niema i być nie inc^e. 
' —I Ach!... zdziwił się I pnicznie olbrzym -
Pan wie? ' , 

— lak. wiem. I gdybym nie wiedział nie za
znaczałbym tak s,wobodri^, 

— Ale skąd,? skąd pjn| wie? — krzyknął 
Jrauber. 

— Stąd. że zlustrowaliśmy całe mieszkanie 
I stwierdziliśmy, że nikt n e w$zedf. 

— Taak? — zliśliwie toWchwycił olbrzym— 
Przepraszam, ale poniewd dbą pan o ścisłość, 
muszę zaznaczyć, że stwierdziliśmy w miesz
kaniu tylko nieobecność tfego, iktórego cze
kamy, f 

— Nie. stwierdziliśmy. ż|» nikt'nie wszedł. 
— Jakże nfegHbyśmy t|> stwierdzić, kiedy 

nie wiemy w jaki sposób Jtamten' wchodzi. 
— Nie rozumieni. ' , 
- t To znaczy, że Jeśłl „tąmtenf wcliodzl ta-

jertnłCzo. niedostrzegalnie dla na$. to I ktoś in
ny moze^wejtó. równie niejdostrzegalnie. 

— Nie! - T 0dp>rł stano#czo RontyńskJ. 
— Dlaczego nie?!... h 
-* BT^anlte», »rtyg»*<»«4ał s^bie-to ^giicie 

W trzecim tygodniu czerwca o-
brót banknotów Rzeszy niemie
ckiej wzrósł d 2186.6 miliardów 
•mmmmmmmmmmmmmmmBmm 

mk. i wynosił 
mlljardó wmk, 

ogółem 13.091,7! 
I 

od wewnątrz — a ów „Inny" tile rrilal ku temu 
sposobności. 

— Przytoadak mógł mu odkryć tajemnice. 
— Przypadek! — zaśmiał się Rontyńskl. — 

Takie przypadki zaliczam do (cudów. A w cu
da nie wierzę. 

--*Aic innym każe pan w ale wierzyć — za
uważył- kąśliwie olbrzym. 

—• To mój zawód — odrzekł Rontyńskl roz-
kludając iręce — a zresztą nie nazywam tego, 
co rpbię cudami, , tylko tajemnicami przy
rody. 

— A zawsze ta niepotrzebna nikomu ścisłość 
— zżymał się olbrzym. — Mniejsza Jednak, 
przypadek, cud czy tajemnica, ale chciałbym 
się dowiedzieć, Jak ten Wycli włazi do tegd 
mir.szkania. 1 ' 

- - Niecli go pan o to zapyta jak przyjedzie. 
— Nie powie. To także jego zawodowa ta

jemnica — śmiał się Trauber — chyba podpa
trzeć. , l 

— T na co to panu. Pan prz< cle gardzi takie-
mi sztuczkami. Wy jesteści; ludzie „prości 
i szczerzy — dokuczał Trauberowi Rontyń
skl. i 

- Co tu ma ..prości i szcze -zy4' do roboty— 
odburknął olbrzym.—To techilka, czysta tech 
rdka. Prosty czy podstępny jelnako z niej mo
że korzystać. Sztuczki I nie szczerości wasza 
i podstępność w czem innem. Dt w tem, że ta
ki Wy cli. nie wiadomo dlaczego zamiast prostą 
drogąi do nas. zakrada się do cudzych miesz
kań. ' , { 

-^jjgprzód WycJh '"« robota która cjusł Iśji 

tylko na Jego rachunek, ą je: 
Beże, odkrycia mogłaby taj 
wać. — A powtóre Wych 
wejściu, 

•— Co mówicie? — zdumi 
— Nie pojmuję, jak wy taki 

tor w swojem możecie slęitei 
rzekł prawie zgorszony Ri 
cle to pierwsza .zasada w 
nasze; jeden nie może o d; 
wiedzieć. Nawet nie powinie 

— A „ona" — pytał olbrzyi 
— „Ona"' jedna, ale tylko 

to urządza. I że w Jej ręku zb 
kie nici. Przed nią niczego nie 
jalna kobieta 
tyńskl. 

wizyta, nie daj 
ile skompromito-
Je wie o Innem 

się olbrzym. 
Obry organiza-

IU dziwić! — od-
ski! — Prze-

Ich pracach jak 
m wszystkiego 

latego, że sama 
gają się wszyst-
ukryć. To gen-

zakończył entlizjastycznle Ron 

— Oenjalna! — genjalna! 4- przedrzeźniał 

J rauber. — Tak mówicie jak byście się w niej 
ochall. Też Jest w czem! 1 
— Nie kpijcie — rzekł ostro Rontyńskl. A po 

tem d(-dał z politowaniem, i 
Co wy zresztą o niej wiecli. 
— Wierni co wiem — rozłościl się olbrzym 

— Sprytna Jak djabeł I tyle. ITo jeszcze nfe r 
rarytas. , 1 

— Nikt z nas nie zna Jej Wwdzjwej twarzy 
— odparł z powagą Rontyńskl. . T 

— Może zechcecie w« mnleiwmówić, źe dla
tego bo byśmy poślepIt^Ba wiolę Jej plęknoScJ 
— wybuchnął śmiechem Tralber 

— Może. Kto włe —*oddąfRońłynskl, • ' -'« 

n?$ • 1 ' 
«D, C. N,). 

. 1 

j 



Shałiyipoś^awrocKiego. 
Pr otoku* Ho 

, W**1* 
tlałymstoku 

Komisja doKtjnała swych 

sjl Rewizyjnej ppwołaaej nś Walnem 
iu Spóldziejlni Rolniczo-Handlowej 

w dni 3.4. 23 r. 
czynności w składzie Pp 

Pusławskllgo (Przewodniczący), Jaroszewicza 
(SeKretarf), DcrożyńsKlego i Markowskiego. 

Kc misja n i e t mila możnoaici 
d o k o n a n i a w izechMroonego 
zbadirtia działalności Spółd/ ie l -
j;l z p o w o d u oe mowy Prezesa 
Żarz idu okazani i Komisji ksiau 
i aktów Spółozi ;InJ 

Zawdzicczajjac przychylnemu 
stanowisku ZWii zku Rewizyj -
nr(jo Pols ,k ic | Spółdzielni Rojl-
niczyrb, Koijnis a uzyskała old 
Pp. Rcwidentjów lego Z w i a z k b 
materjeł dla c? sc ictyego cho
ciaż oświe.tlepiii działetnoati 
organów w y k o n iwczych Spóf-
dziellfi. i .„ 

Karnisjla pjo* jawiona imo|-
nt eci sailŁndzJe nego doljony-
w a n i i rewizji, niunzpna byln 
ograniczyć s»< ja działalność 
do jmedstatki* nia Walnemu 
Zebraniu n a d e p ijfifł t b kwcstji: 
1) Słuszność', >» zu lów. czynio
nych |jr?fa, „ I z i t n n i k Bisło-
«t o i W i" orgaiU: n Spółdzielni . 
2) Czy organ; w y k o n a w c z e 
Spółdzielni cm dają zgodnie z 
przepisami ' S M ulu. 3) Stosu
nek Zarzecki Spółdzielni do 
Rady Nad*or«|*i j i <Jo W a l n e 
go Zebrania. M ) Czy działal
ność Prezesa Zarządu, p. Mirń-
itkiego [uwzględnia interesy 
Spć.łdziefni, odrębnych jej czlojTi-
ków (i odpo»ia< a spo łecznemu 
ebarskterewi S | (dzielni. 5) Nsy 

. bycie oirocilla «f Zabłudowiu . 
' 6) Punkty | wy lajmir' maszyn 
rolniczych, i 

1. Zariaty cif nioce przez ' 
„Dziennik B atełtoekł*. 

Kojnitja, jako orgkn W a l n e 
g o / g romadzen ia cz łonków 
Spółczie lni podnos i le tylko za-

, rzuty, czynione w artykułach 
„Dzienn.ka", kl< re bezpośred
nio d >tycza nil lerjalnych lub 
społecznych in eresów Spół
dzielni, lakierni są: zarzuty, że 
a) Spółdzielnia i dokonywała 
fikcyjnych zapisów w księgach, 
ce lem uchylenia sic od opłace
nia akcyzy o d 11.729 ki. aoli w 
wysokośc i 350.8fO mk. (Nr.72). 
b) że Zarząd Spółdzielni wy
zyskuje pracowników, c) że 
cz łonkom Spółdzielni nie były 
w y d a n e m a s z t n j nabyte przez 
nich i op łacpre A r y plami dluż-
nemi (Nr. 82), Id) że Prezes 
Rady Nadzorczej ks. Nawrocki 
korzystał ze zniłcznyćh kredy-

[ tów w Spó łdz ie l i i (Nr. 71). 
Komisja nie] riiała możnośc i 

bezpośredniego) sprawdzenia 
fikcyjnych z a p k ó w z p o w o d u 
nie okazania przez Zarząd t.z. 
„Księgi Monopo lowej" . Prze
prowadzone k a l a n i e w Urzę-

Akc • z y . ! raz zeznania 
i ry prowadzi ł 

kąsały, że cz ło-
Ignacy Płacz-
Grajkowskie 

dzie AJccy 
pr&tcwi ikn, letd 
tt| ksjążkę, v%yka| 
nek Zarządu, p 
kowski poleci) p 
mu fikiyjne ijvyfozcbodowąnie 
dz ie s i e c i " tvs . |k l . soli na sześć 
fikcyjnych pozycji bez d o * o-
dój)*,j T e okoliczności ustalone 
zosta y protokulśmie przez u-
rzedrików A k c y z y Pp . Kegc-
dzińskiego i Borkowskiego . 

.Komisja nader energicznie 
podk] eśla i l; 
n i e z d r o w e s t o s u n k i p o m i ę d z y 
Z a r z ą d e m , a p r a c o w n i k a m i . 

Przypominają dne (jawne rzą
dy samowładoze l moskiewskie:, 
gtiy pracowników zwalniano na 
skutek c^oniesienra żandarmów 
bez wyjaśnienia przyczyny. 

Niewyduwania członkom 
opłaconych i maszyn. 

Okazane Komisji wezwanie 
i płatnicze P a ń s t w o w e g o Banku 
' Rolnego na imię Alfonsa i Wła

dysława Chomrckich z Surażu 

u*lalaJQ. że skrypt dłużny CliO-
mickich został wysłany przez 
Spó.łdzielme do Banku jako go
tówka. C h o m i c c y mieli o l izy-
maó na*7);ny rolnicze warleści 
4W.C0O mki. Jednakże marzył) 
l y th nie okrzjrirali, a tkrypi 
dłużny P)e |zp«tłj( «m zwrócony. 
lecz | ip«la i^ do Benku Roli e-
go, klóry poszukiwać będirc 
należności na Chorrickich. 

Kredyty Fretaia Rady Nad 
terciej Hf.. Ncwiockicfó, 
Kr^ga d ł t i r . i k r w i wiersjy. 

cieli i r. 1921 folio I, z r . I '42 
lolio 21 i z r. 1623 folio 6 wy 
kezuie , że F f c z c s Redy Nad 
zerczej . ' 

Ksi Nawtocki kotiytlał z 
dłvfotei minowego kredytu 
bezpretentewego na tamy 
bardio piwaioe i ie.kfcdyt, 
udiiclony Hi. Newrotlrietto, 
kył nietylko w towaTHcb.ale 

ł w gotówce 
(19 września r, 1921 czekiem 
ItólJCb — 539.C(,0). KcmiKjB 
stwierdza, że i c z i t l e n i e kre 
d y t u \ w o g ó l e j i ł t sprzeczne z 
art. 5: Statntu , hppłdzielni , 
tembardzjej n iewłaśc iwem jest 
udzielanie kredytu tak poważ 
nego* Prezesowi Redy Nad
zorczej , do obowiązków któ
rego należy czuwać nad wy 
konaniem Statutu, że korzy 
staniem z kredytu spó łdz ie ln i 
Prezes Rady Nadzorc zej nara 
ził Spółdzie lnię na htratę 

U miljoniw Barok poltkich. 
II. Biy organy wykonawczo 
Spółdzielni daiałają zgodnie 

, ą przepisami Statutu? 
Komisją zn iewolona 'jest u-

stalić, że Zarząd Spółdzie lni 
nie przestrzegał i l ekceważy ł 
[aobie nietylko Statut, ale i 0 -
s tawę o Spółdz ie ln iach . Rada 
Nadzorcza nie wywiera ła na 
Zarząd pod tym w z g l ę d e m 
żadnego w p ł y w u , wydawała 
n o w e decyzje n iezgodne ze 
Statutem, a proponowane Jej 
przez Zarząd. 

UL stosunek Zarządu Spół
dzielni do Rady Nadzorczej 'i 

Walnego Zebrania. 
Jak R a d a Nadzorcza lekce

waży ła sobie Statut i uchwały 
Wal i . ego Zgromadzenia , tak 
[Zarząd, lekceważył R a d ę Nad
zorczą, nie . informując Ją o tak 
ważnych przeds ięwzięc iach, jak 
nabycie ośrodka w Zabłudo-
wiu, lub też zwołpjąc według 
t w e g o uznania i widzimi się 
Zebranie Walne . 
| Drugim nader jaskrawym 
brzykładem l ekceważen ia przez 
narząd Rady Nadzorczej jest 
babycie ośrodka , w Zabłudo-
^viu bez uchwały Rady Nad" 
korczej wymaganej w myśl p. 
B UH. 47 Stali Zarząd w u-
^hwale swej z dn. 17' marca 
1923 r. Nr. 2, .określa rnzeho 
Wy nabycia ośfodka na 15 mil-
[jonów marek. Pozatem pro-
{wadzeme ośrodka jako jed 
postki kultury rolnej w y m a g a ć 
b idz ie w przyszłości znacz 
tńych nakładów być m o ż e prze 
jwyżezających zdolność płatni' 
jczą Spółdzielni , pozatem samo 
babycte ośrodka na imię Sej 
miku stanowi operację nader 
jawi ła która, zdawało by się, 

f 'irtna być rozważana wspól-
ie przez oba organy Spół

dzielni. Takie j wspólnej de
cyzji Komisja Rewizyjna nie 
znalazła, 

(Dok. nast.) 

Co 
na.€e brar 

ka p. Mi<*ńs|! 

Cerber w 

która w 
brutalny tra| 
cz łonków 

Gdy p. 
rocki /auWazyli n 

pos . Polak) 
swoim czasl 

cie wyiiucri 
zwrócili się 
cego , a ten 

działo w niedzielę 
raniuWalnemSpółdzielni? 

zadapy prawdzie 1 uczclwold. Cw 
Walne Zebrwnie Spółdzielni 

Rolnlcio-Hajndlbwej o którem 
już pisaliśitfy w poprzednim 
numerze, pe to : zy ło£ się w o b e c 
zorąanizOjWsnfj p m e z ks. Na 
wrockiego i p. M i e m k i e g o pod 
ległej ich rn?kizoBl"wick*»oŚci, 
po ich myśli |>od przewodnict
w e m i ih racfcy prawnego o 
Kac*orowskiei:o 

W s t ę p na żebranie był u 
trudniony {dyi w drzwiach 
kontrole tpruw owalu prawa rę 

kiego 
snódnicy p. Ple-

kar»fca, 
rtosób e i ezwykle 

Ictfwała wszystkich 

M k ks. Na . 
sali p, 

l i e^ icza . który 
e z łożył interpela

cję w Sejmie w sprawie ,ich 
nadużyć i przebył aby osobiś 

ac sprawoz dań 
dlo prizewodniczą-
niezwłócznie zwró

cił »ię do ZchraniB z nietak
towną propozycją przeg łosowa
nia, czy m a l p ó ł o s t a ć poseł.jako, 
g e ś ć . Zjgrana wjększość zwie 
zior.a na zebranie samochoda 
mi r.a skmiejnie prowodyrów 
m.e c h c i a ł i mieć śwti łdków. 
Nastąpi ło g ipsowanie , którego 
p. pos . Po lak iewicz nie czeka ł 
podszed ł do. ks, po*. Nawroc 
kjego1 i oświadczył : czyżby ks . 
kolega bał się prawdy c z y / b y 
napraWdę 

n a z ł o d z i e j u c z a p k a g o r e 

i po tych s tówach opuści ł Z e 
branie. 

W b r e w porządkowi dzien
nemu przewodniczący udziela 
g)oau p. Mieńsk : emu, który ła 
mana po l szczyzną , używając 
cytat v# losyjskirn języku m ó 
wi w ciągu ;l i pó ł .godziny, 
zbijając solidarne zarzuty po
s tawione mu przez [komisje re
wizyjne: ' I) W y ł o n i o n ą przez 
poprzednie Waln. Zebr . Spół -

Śzielni i z ramienia Z w i ą z k u 
.ewizyjriego z Warszawy , iu-

przedzając fakt, chcąc zmyl ić 
opinję c z ł o n k ó w , j e szcze przed 
odczytaniem protokułów tych 
komisji. D a l s z e w y w o d y pana 
Mieńskiego , to napaści bruko
w e na n i e o b e c n e g o p. posła 
Po lak iewicza i .Dz iennik" , któ
ry p o d n u sł nadużycia . 

Na wniosek z n a n e g o działa
cza, p . Choroazuchy sprawdzo
no listę o b e c n y c h na sali z 
której wynikło , i i 

na listo calowe nie wciąg
nięto szereg osób 

w tej liczbie specjalnie Człon-

Kroiła ^oliftyjna białojs|>cliąa 

ków rdomi.ji Rewizyjnej pp.: 
Pus łowskiego i mec , Dorożyń-
skiego. 

Wreszc ie następuje "dczyty-
anie przez cz łonka Z w . |,Re-

wiz j jnego « Warszawy proto-
kułu i p r i e z p. Pus łowsk iego 
nrotokulu kontiwi miejscowej . 
Bojówka przeszkadza, zacho
wuje się niesfornie, chcąc za
głuszyć i ł o w ą prawdy. D o gło
su zapisało się 9 cz łonków 
poczem listę m ó w c ó w zam
knięto. 

Przemawia pierwszy rzeczo-
wq li bezstronnie prot. R o g ó y s -
ki, który z e z n a & a między in-
r e i i i , że 

wdzieczaoić należy sio , 
opozycji, 

k^óra przyczyniła się do uzdro-
wieriia s tosunków w Spółdziel
ni i wyraził żal, ze p . pos . P o 
lakiewicz, riie jest obecny. 

Skandalicznie brzmiało prze
mówienie p. L e n c z e w s k i e g o , 
który od siebie samego (po
cząwszy wuzystkich częstofwał 
określeniami w rodzaju: „du-
reri, durnie" i wyrażał , zdiwie-
nie, jakże można wziąć p 
Mieńakiemu za złe , że sól by
ła ukrywana od akcyzowej o< 
płaty. 

Skoro c z ł o n k o w i e Spółdziel
ni mieli zysk (co za cyn izm) . 

Przemawia wreszcie mec . 
Dorozyński , który zwracając 
się do zorganizowanych ob 
rońców p, Mieńsk iego i | c ' 
Nawrock iego o ś w i a d c z a i mię
dzy innemi, iż w s z y s c y oni 
przyjechali na zamówien ie 
opinią z góry wyrobioną, , że 
krzykami prawdy nie zagłuszą, 
że opuszczając sale obrad bę
dą mieli (umien ie n ieczys te , 
' Głosy: N iedamy a w e g o księ
dza. Tumult m ó w c y nie dają 
d o k o ń c z y ć w o b e c c z e g o , wi
d z ą c nadużycia i gwałt , o p o 
zycja w ilości 70 c z ł o n k ó w o-
puszćza demonstracyjnie ze 
branie z t okrzykami: „hańba 
dla tych. którzy nie szanują 
praw obywate l sk ich . 

| Z m o m e n t e m wyjęcia 70 
c z ł o n k ó w z sali rzecz prosta. 
Zebranie Spółdz ie ln i u w a ż a ć 
należy za z a k o ń c z o n e , a wsze l 
kie sprawy » l i chwały p o w z i ę 
te prze Klikę zorgan izowaną 
za n i ew ażne . 

Pozostawiając j e s z c z e s łów 
kilka w tej sprawie do nume
ruj nas tępnego „Dziennika", 
zwracamy u w a g ę czyte ln ików 
na krótkie strteazczerAe proto-
kułia Komisji Rewizyjnej,, któ
re drukujemy obole i, którego 
w eałośc i p o d a ć n ie mogl i śmy 
ze pvzgledów technicznych. 

A to Kupiec huta głowa, co dolary 
w czapce chowa. 

Sprytny złodziej skradł kupcowi A. M. czapkę 
i z 40 dolarami. 

W pociądu do Białegostoku z 
W a r s z a w y jecha ł onegdaj ku
piec miejscowy p. A . M.-.Mia^ 
on przy sobie 40 prawdziwych, 
niefałszowi^nych dolarów, i bo
jąc się złodziei ukrył je w 
czalpce pod p o d s z e w k ą . 

Mimo, iż zdawało mu się, że 
skrytka było dobra, bał się 
zdrzemnąć n a w e t ^ i co chwi lę 
macał s i t po głowie . 

W po łowie drogi w chwili, 
kiedy pociąg stanął w Małkini, 
jeden ze wspó łpasażerów rn-

chern b łyskawicznym zerwał 
p. M. czapkę z g ł o w y , i jed
nym susem wyskoczy^ z prze
działu, znikając w mroku no
cy. 

Gwałt podnies iony przez p. 
M. na nic się nie przydał i mu
siał on wrócić do Białegostoku 
bez czapki i bez dolarów. 
Strapiony kupiec nie m o ż e 
przeboleć straty i zrozumieć, 
w jaki to s p o s ó b z łodziej wy
krył p o m y s ł o w ą skrytkę na je
go g łowie . 

| „APOLLO 

l a l 
DZIŚ! 

Początek o jodz. 7, 8,'i;i lÓ"' 
Kusa C/*ynra od godzj- 6S0| 

" * # % • » » Z ł a dopukimeobejizysz 
2 u Br. Perkowskiego 2 
Biały atak, al. Lipowa 6, I plttro 

r.„ NA RATY. •A 
otriym, 

Dr.J.WalewsKi 
Chsroay ągaraa, waaarycsaa, 

maczaplclowe 
prceriióij gsbine! u].Sienki«wicxs 14 
Priyj»nu|e od 9-^|0-lej r. i 4—% w. 
Świ<ts od | I-ej cijo I po potadniu. 

P o d e j r z a n y o sobn ik już) kil. 
kakrotnie sp łoszony został na 
s e n o d a c h d o m u , w którym 
mieści się lokal , .Dzienn|ka". 

ŁNó< V w c . o m j s / e j jrdrllj z e 
w*ipółptŁC iwników Redtikcji 
zauważy ł gft w mroku nocnym, 
leifz zanim zdołał zatrzytnać, 
osbbnik ów zbiegł, 

S ł o d k a k r a d z i e ż 5-mił jono 
w ą miała miejsce w n o t y z 
dni. I na 2 b.m. w sklepie p. 

ejwenbaurna pr /y -u l . Kupiec

kiej. Skraidkiiono p i w n ą i lość 
(.cukru. w„r|»aci 5 rłilj. marek. 

P . G r a j e w s k a n k rozbi ła , 
bute lką g ł o w y łJkpińsłciego. 
jak " t e r n padał I D z i e n n i k " 
nr. J4rt. opierając «U , m , „ . 
formacji , h urzędi lvvch w 
not Pobih si^ „, Ł w , e r z v ń -
cu . J a k tw-,erdz,:.Ł P a u | m . 
W s j e w s k s , . Ł a p i ń s k i ! ja pobił, 
a gdy wezwi>|a I ) a ffcru^c po
licjantów r/ucil -jic nafnićh r ó w -
c i ez . | 

Handel, finaiife i drożyzba 
\ w B i a ł y m s t o h u 

D o w ó z : i wag. szmat, l wg. 
ikru, i wg. mąki i I wg,i żc-

Wywóz: 2 wg. sukna, 4 wg. 
jnentu. I w g . żelaza i I wg. 
ikru. 
S k l e p y z r o w e r a m i uprn-

wliają or^ję paskari 
w tych sk lepach 
niej i w y ż e j n i t doli 
riipulacjach tych . p| 
nik" poda o\o wiad 
blicznej. Cenę rta n 
skoczyły raptem o. 

' Drobiazgi biatostocKii 
P o b o r o w i r o c i n 1B02, któ

rych nazwinka rozpoczynają 
się na, literę K, mają s ię sta
wić dziś na Komisję , 

!>. K. U> ś c i g a o p i e r z a n y c h 
p o b o r o w y c h i od dziś ajpisy 
ty^h, którzy nie stawili się 
jeszcze , prze lazuje policji.; 

U c b o t n i c y g a r b a r s c y wysta-
wili żądanie o p o d w y ż k ę plot 
W wysokośc i 80 proc, Na kon-
ferencji w niedzielę) miedzy 
nimi a fabrykantami dosz ło do 
porozumienia, przyczem pod" 
wylżka wynies ie 5 0 pijoc. i 

Rejestracj i d ł u g ó w rosyj 
sk i ch podjął s ię Z w i ą z e k Kup
c ó w żydowskich , który zwró
ci ł ! się, do c z ł o n k ó w s w o i c h z 
instrukcją, cjo /zrobić mają c e 
lem uzyskania na leżnośc i od 
rzepu rosyjskiego, lubi też! ro
syjskich b a n k n o t ó w , prywat
nych . W myśl tej instrukcji 

mają om sporządzili kopje do
kumentów odnośnych u rejen
ta i z łożyć je W Związku, któ
ry poczyni da l i / e . la -oki . 

Z w i ą z k i ' k jasowe pdbyjły 
wspólną konferencje w Związ
ku z rokowaniami lv sprawie 
podwyżek . Konfefencja/-' są
dząc z nastroju, nipj jest zbyt
nio usposobiotta^de! ustępstw. 
1 W y p ł a t a 40 proc d o d s t k n 

i n w a l i d o m w o j e n n y m . W myśl 
okólnika Min. Skarbu. Eksoo-
zyt-ura Sekcji Opieki w Bia-
łyrUistokn w y p ł a c a jfłO proc. do
datek iriwalidom | wojennym 
następujących powiatów: Bia
łystok, Ł o m ż a , Kolno, Ostro
łęka. Szczuczyn . Lida, Woło-
żyn. Grodno , WołMowysk, A u 
gustów, Sokółka. Suwałki, Sej
ny, . Witejka, Duniłowicze, 
S to łpce , Dziana i Brastaw. 

Szdry rdbocze ais 

| (wojskowe') niem. wyrób wojenny, zupełnie nowe 
brakiem kilku rzemieni, para 120.000 mk. I okazo

wy 60.000 mk. kttfoo. I i 
Zamówienia uskutecznia za poprzedniein 

niem gotówki: _ i 
W. Maćkowiak, Poznań, Trau; 

NalW>etl*^'* 1«I»|M| kwarcową H$ztucxQem Sle>4« 
ir. M. BYCHOWSKI Dr. F. SEflAL 

Ca.»r«bjf cUrttrgUuiO. rhoiaby diiecinne wewnętrzne. 
PrjjfelJHitti* co«|i**ft»*i* °d 2—4, ul te > Siepk^ewict»f Nr. 40, if Ifl^lon 54 J 
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1 

«0*B^Ł 

Specjalnoić choroby skórne 
weneryczne, inoczopłciowe. 

Ucz. »rou>isaisin4 l*nte«ni. 
Prsłimuj* c.<! godi. 10—I i 4—J. 

J^isłyilokf ulic* Lipowa 17. 

fie>asi}uia nsd-
zwygsaj tanio i aurasair. Przyjmą)^ 

Sosnowa* 10^ 
ait 

odYed*. 8 - U p. p. 
WilUK-W^i. 

rr H. KMEL 
Sptttjal- o4 chorób wencryczaycti 

skórnych 1 nociopłcłowj/cli 
!' (niemoc płciowa). 

FtKjobn 8 «r i ?-? w kobiet i dzieci 4-5 pp 
ul. SJfśenktew.csa 37. oajbnt- wejście. 

Dr. SZACKI 
' Ckiorek]' asza, «ar4la i nosa 
p r z e n i ó s ł ale na ul. Sienkie
wicza 43 (róg Jurowieckiej) 

Przyjmuje 9— I i 4—7. 

Dtj. M. Hacnehon 
Cbarokr waoeryczao. sKóru*. 

Białystok, ul. Kil ińskiego 8, 
telefon Nr, 246. 

Przejmuje o d g. 9—I i 4 ~ 7 . 

Dr. S. Kracowski 
Caorakr wawasinaeJ 

Mobiscs I aRoHzerJa. 
prsrjWuie od godz. 10-12 i od 4-7 

BIAŁYSTOK, ul. Lipowa 17. 

Znakomity 
rosyjski 

artysta 

0-
^ 

et N I E 

ulubieniec | 
publiczności 

IJ 
• o 

W 

Ogłoszenia drobne. 
^ g u b i o n o tymczasowy! dowód o«0-
• » bifty, wyd. przei Wójta gm, Gró
dek, na imię AbramB Kagana, p , i y . 
lem zgubiono kartę powołania, W yd. 
w Biatyra.toku pr/rŁ f.łC.U (recin 
1895), f .m. pny! u|, Solnowej Ni/ 36 

Tfgub.ono dowój osobftty ła Nr. MĄ5, 
* * wyd, p n e i OtaroatJo Bielakie, na 
imię Całko Lewina, xap. pl-zy ulicy 
S^raakia. Nr. 39. | 811 

Ckradziono tymcjtaao#y dowód oao-
* * biity, wyd. przez Wó)ta gin. Go
niądz na i (nic Antoniego 01azew8k.it>-
g(0, priyterti epr. Icart* na broń i po-
lowadia wyd. przez Stjiroatwo Biało-
atockie zam. wf wai Smfrankacb po w. 
Białoatockii-go gm. Go|i%dz. 614 

keit|żkę wolkową, wyd, w 
liałyniftoku prze> jr. K. U. na imię 

AJekaapdra Tracewiczli ( ro« . J398) 
pTf̂ yteitł zgub. kartę djeroobtliiafyjną 
i tnetrykę .flubna., zaml przy ul. No-
wogródzkici Nr, I. ^^1 _ S_l5 

Mifliilf •n t e ' |Ke i ł t l >y ulzędnik poazu' 
MłUUj ^u)e mietzkanij 

Zgubio 
Bi al; 

gentneji tjodzime wraz 
fcaakawej łgłoazettia 
atocki'* p̂ od literę T. 

przy ipteli-
utrzy(naniem. 

'aiennijk Bialo-
817 

Z Ł O C I E 
z życ ia miljarderóv 

R z e c z d z i e j e s i ę w Krajnie n i e o g r a n i c z o n e j m o ż l i w o ś c i . 
SZCZĘŚCIE! 

? I "Mojłern" j ^^K 
Driś Ppemjerall . T D o T T A 

Kasa: 5 pp. Sjeanse: 6, 8 i 10 
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